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W I A D O M O Ś C I  K R A J O W E .

Ostatnie gazety petersburskie są datowane 
dnia 9 sierpnia : o daiszey podróży N. Cesa
rza Juici żądny oh me zawierają doniesień.

. W  Poczcie Północney czytamy następu
jącą wiadomość : „ W  przeszłą środę, w dzień 
święta Przemienienia Pańskiego, dnia 6 t. m., 
Wszechmocny obdarzył radością Cesarski Dom 
Rossyyski i ca!ą łtossyą , przez szczęśliwe roz
wiązanie ciąży Nayjasnieyszey Wielkiey Xię- 
 ̂ *y deymości , A ltxandry Fedorowny. Powiła 

W ielką Xiężniczxę, którey dano imię M arya. 
O tak radosnym wypadku, tegoż dnia o godzi
nie 9tey zrana, uwiadomieni zostali mieszkań
cy stolicy wystrzałami z dział pctropawłowskiey 
tw ierdzy , a minister spraw duchownych i 
krajowego oświecenia X'ążę Alexander 'Mika. 
łajewicz Gahczyn, otrzymał od Nayjaśnieyszey 
Cesarzowey Jeymosci, M aryi Fedorowny , r e 
skrypt następujący :

„ X;ążę ivlexandrze M kołajewiczu !
»N a  skutek poprzednie/., go polecenia Ce- 

sarza, Nayukochańszego Syna Mojego, śpiesze 
udzielić W am  radosną nowinę, o zaszłe ni dz,i-
s:a rrt*w iązai5iu ciąży Nayukoohań-
szey Mojev S .now ey , W iiikiey Xtężny Ale- 
Xaudry l ed równy , i o narodzeniu się W iej. 
kiey X <ężoiczk i, którey dano imię Marya.
Dzięki Naywyzszęoiu. ; Yyielka X ięźna i N ow o
narodzony nayukoohańsza wnuczka Moja , cie
szą się, podług okolicżnośpi, 'naylopszem zdro
wiem. 7. sor iecznąradością uwiadamiając was
o tak sezęś l iw ym  w ypadku, życzę  Sobie, a- 
żeby dziękczynne do N ayw yższego  Pana mo
dły, Zł tę nową łaskę, mogły bydź odprawio
ne dnia og > teraźnieys/.ego miesiąca. Z  praw
dziw ek poważeniem i uprzeyniością zostaję ku 
Wam prsvch’, Iną. M arya .  "

w  Paw low sku  dnia 
6 s i e r p n i  *8*9 ro k u .

Wileński wice-gubernator Hrabia Plater- 
Zyberg, na własną prośbę, nayłaskawiey uwol
niony został od tych ohowiązkoty ; na jego zaś 
biieysce wileńskim wióe-gubernatorem mia
nowany, litewski graniczny komisarz radca sta- 
bu Horn. '

Nayłaska.wiey mianowani kawalerami ordę* 
pow: ś. A m y  2giey klassy, sardyński główny ko
misarz morski Urabia Ptumik. Włodzimier z a 4tey 

iassy: Konsul w JMizzie, Miszb; i należący do 
biinistery urn spraw zagranicznych assesor kolle- 
6'a!uy Baron Saken.

Przez ukaz dnia 10 lipca riazański guberna
tor radca stanu, Kniazie w, na własną prośbę, 
dla podeszłego wieku i słabości zdrowia, uwol
niony zupełnie od służby i w nagrodę 44role- 
tniey sluzby chwalebney otrzymał do śmierci 
zrryczayną pensyą 1800 rubli na rok.

Przez ukaz c|. 19 lipca, zwyczayni professo- 
rowie uniwersytetu kazańskiego, radcy kollegi- 
ami Hermann F.rich,dla podeszłego wieku uwol
nieni ze służby, z pensyą dożywotnią połowy ga
ży zwycz iyney, po 1000 rubli na rok; a rze
czywisty radca stanu, W erygin , należący do 
minister) um skarbu z pobieraniem zupełney 
pensyi do śmierci.

Jenerał piechoty Baron Osten-Sacken, d. 5 
lipca przybył do Kozłowa, (w gub. tąmbow.), i 
pb obeyrzeaiu woysk d.6go wyjechał do Lipecka.

Liczba okrętow w Kronstadzie d. 3 sierpnia: 
przybyłych 6 11, wyszłych 446 —  W  Rydae d. 
12 sierpnia: przybyłych 8 8 i ,  wyszłych 818.

Kurs Wileń. naassyg. rubel sr., r. 3 kop. 76^, 
dukat hol. nowy r. 11 kop. i4, stary r. 1 o kop. 87 
imperyał r. k. 5.

K R Ó L E S T W O  P O L S K I E .

I f  arszawa, dn a 21 sierpnia.
W  Imieniu Nayjaśnieyszego A l e x a n d r a  L 

Cesarza wszech Ilossyy, Króla Polskiego, 
etc. etc. etc.

Xiążę N am iestnik  K rólew ski w Radzie Stanu.
Uzupełniając postanowienie nasze z dnia 

22 maia r. b., poddające g aze ty  i pisma p e ry -  
odyczne pod cenzurę rządową, stano wiemy ni- 
meyszem, iż przepis artykułu 2 w yż pomie- 
nionego postanowienia, rozciągniętym mieć 
chcemy do wychodzić mogących w królestwie 
pism 1 dzieł wszelkiego rodzaju, to jest: gdyby 
te  nawet peryodyczaemi nie były .

P ostanow ien ie to tym czasow e mob swoję za- 
chow a ; dopóki w yrok  Jego C esarsko-K rólew 
s k ie /  Mości m ateryi w olności druku stanow czo  
nie urządzi.

W ykonanie ninieyszego postanowienia, k tó 
re w dzienniku ,praw umieszczonem bydź ma 
kommissyom rządowym Wyznań r ligiynych i 
oświecenia publicznego, tudzież spraw wewnę
trznych i policyi polecamy.

Dziajo się w W arszawie na posiedzeniu ra 
dy admiuistracyyney d. 16 lipca 1819 r .

(podpisano) Zajączek. 
Minister wyznań i O -  Radca Sek. Stanu, 

świecenia w zastępstwie Jenerał Brygady
(podpis.) Staszic. (podpis), Kossecki.



N I E M C Y
Od brzegów Menu dnia  9 sierpnia. U w ię 

zienia różnych osób z powodu wiadomego spi
sku, do którego także i zamach na ży t ie  Pre
zesa Ibtll należy.j trwają ciągle w Niemczech. 
Napełniono już więzienia osobami rozmaitego 
stanu. Codziiń przyprowadzają nowych wię
źniów , i postrach w całym kraju panuje. Poy- 
mano między innemi Pana Conradij poborcę 
podatków ; znaleziono bowiem list od apteka
rza Lónirig pisany do niego. Z tego powodu 
w nlu  cudzoziem ców, używających kąpieli 
w  T cn n u s , wyjechało. Radca kryminalny 
Schnę U miał bydź takie uwięzionym, lecz 
wcześnie oddalił się (jak słychać) do Rossyi, 
gdzie zostanie Professorem w Dorpat.  Kilka 
jednak osób' z rodziny jego poymano. Uwię
zionych xięży oskarżają o popieranie niebez
piecznych dla kraju zasad i mieszanie polityki 
do nauki religiyney. W  papierach Lóninga  
miano szczególniey znaleść 6 nazwisk osób, któ
re były z nim w związku: W zięto je do ba
dania. Br t Lóninga , lekarz w Gerardshausen 
został sprowadzony do Wiesbaden. Uwięzio- 
So t kże różne osoby w miasteczku Ids te in , 
gdzie oyciec Lóninga  był aptekarzem. W s z y 
stkich krew nych, przyjaciół i tnajomych Ló-  
ninga  , ściśle badano. Uwięziono oraz office- 
Jrów, którzy byli na straży Lóninga. Żołnierz, 
który go pilnował, gdy ten znalazł sposób o- 
debrama sobie ż y c ia ,  został oddańy- pod sąd 
Wojennv i ukarany. Niewiadomi jest jeszcze 
prawdziwa przyczyna śmierci Lóninga. Prze 
lźniecie żyły pulsowey kawałkiem szk ła , me
t y ło  lak bardzo niebezpiecznem. Połknięty 
kawałek szk ła , utkwił w szyi. Podług świa
dectwa lekarzów , którzy trupa rozczłonkowali, 
zdaje się, iź się otruł. Diwiliey jeszcze chciał 
sobie naygwaltownieyszym sposobem odebrać 
ż y c ie ,  przez zadanie kilku ran niebezpiecznych 
i  bardzo bolesnych, pomimo w s z e lU e y , jaka. 
tylko bydź może , ostrożności w zapobieżeniu 
samoboystwu. Ani groźby, ani naysurowszę 
* nim obchodzenie s i ę , r.ie potrafiły odwrócić 
go od przedsięwzięcia, ani skłonić do jakiego
kolwiek bądź wyznania , prócz tylko , iź nigdy 
postępku swojego żałować nie będzie.

Gazeta weymarska umieściła następujący 
artykuł z kraju badeńskiego pod d. 1 b. m —  
„ P rzy s ła n o  tu z Berlina  papiery, na mocy 
których ma bjdź badanie: czyli Sand nie miał 
tciśleyszych związków z uwięzionemi W Ber- 
hnie  młodzieńcami Jeśli w Prussach rzeczy
w iste  panuje nieukontentowanie , i jeśli tam 
*nayduią się zapaleńcy , którzy się politycznem  
widrmm zatrudniają, nie wypada przecież wznie
cać obawy w całych Niemczech. Lud nie
miecki jest p oczc iw y: i w ier n y ; żąda tylko
zapewnienia'praw, i takich ustanowień, jakie 
oświacie i potrzebom wieku przystoją; lecz 
dalekim jest cd popierania żądań swoich drogą 
rewolucyyną. Kto chce porządku, nie raysu 
O nieładzie. Miło zapewne Francuzom , sąsia
dom naszym , widzieć nieufność i niezgodę 
między Monarchami naszymi i narodami. N ie
które z ich gazet czyniły już sobie żarciki z wy* 
padków w Berlinie,  gdy tymczasem Ministro
wie francuzcy z inney zapewne strony je u- 
ważali. Nigdy nie należy zapominać o tey

prawdzie : iż rowoluoye tam tylko miały miej 
see , gdzie samówładność , nie zaś prawo, pa
now»ło.“ ■ • • • • » .

Uwięzienie dwóch uczniów akademii 1 1 
dney panienki w Frejburgu  miało dać niejakie 
objaśnienie względem tajnego związku. Sły
chać , iż panienka ta z niepojętym prajyie *a* 
natvzmem przj'znała się do pewnych polity
cznych wyobrażeń.

Sąd appelaoyyny w Manheimie podał wnio
sek , aby Sand, który jest blizkim śmierci, u- 
tracił życie na rusztowaniu: lecz W; Xi%*S 
Badeński nie przyjął jeszcze tego wniosku.

Rząd Hesko-Darmstadzki odesłał do wła- 
ściwcy drogi śądowey użycie szczególnych 
środków z powodu taynych rewolucyynych  
zw iązków , i dotąd nikogo w tym kraju ni® 
uw ięziono , ani domu jego przetrząsano.

Pogłoska o oddaniu professora Górres po 
dczor pcdicyyny, żadney nie ma zasadv.

Dway uwięzieni w Frakforcie nad NI- netto 
uczniowie, zostali wypuszczeni na wolność-

W  skutku papierów , przesłanych od rzą
du pruskiego do mmisteryum w Neustreldz,  u' 
więziono tam d/ 21 z. m. wieczorem kandy
data L. . . . z W. . . . syna zmarłego pa
stora, i oddano pod ścisły dczor. W rócił ott 
niedawno z akademii, i miał weyść wr obo 
wiązki prywatnego nauczyciela. Znaleziono u 
niego sztylet i pistolety. Był już kilka razy 

badany. . . , --h
Jedno z pism peryodycznych memieckw

umieściło nadesłane sobie z P a ry ża  przez * 
rona Hollberg wiadomości, z których kładzie
my następujący wyjątek: —  „Rozsądni 
cuzi i mający doświadczenie, potrząsają gł° “ 
na naszą niemiecką narodowość, tak. w w yż
szych jakoteż niższych kląssach, i jednomy
ślnie tego są zdania, źe am pomyślność, ani 
nieszczęścia nie nauczyły nas rozumu ; tzę  
oraz m ów ią: iż Niemcy zbliżają się po^bn  
do zaburzeń , których skutku przewidzieć m
można. “ • • o

Dzienniki francuzkic bardzo wiele piszą
3 zamaskowanych ludziach , którzy 
samotney przechadzki napadli na Króla 'r ̂
tcmberskiego ; przyznają sobie nawet wia o 
mość o osnowie daney przez nich przestrogi-

R R  U S Y.

Berlin dnia 1 4 sierpnia. Doktor John 0- 
sadzony z powodu tayn <,h związków w  ̂
dau ,  nie mógł z początku wychodzić z 
zienia teraz zaś miał otrzymać z rozkazu- 
narchy wolność przechadzania się W obwo Łl  ̂
twierdzy , lecz zawsze w towarzystwie  
jącego go żołnierza. Nie przywvknienie
zamkniętego w izbie powietrza, któreby z 1 ^ 
wiu dokt ra John szkodzić mogło, jest PrZ^| 
czyną tego złagodzenia. Na krótki czas Pr^ .  
swojem uwięzieniem , został wezwany Da. 0̂-1 
fessora do Greifswald. Zona jego i 
chorują. (Doktor Karol Hofmann  w Fr<*n  ̂ . 
cie nad M e n e m , zbiera składkę dla a ' S
rodziny jego.) „krajach

Na początku roku zeszłego było *  
pruskich 8 milijonów s 4 i ,4 a 6 o w ie c , * ^
rych 59 8,336  gatunku merinos i z u p e łn ie u 0 
nalonych, a dwa milijony 5o5,697 pó u



nalonycli. Rachując, iż każda owca daje na rok  
2 funty w ełny  , w ypada jey 16 mhijonów 
482,-812 fu n tó w ,  a licząc znow-u roczną wełr.ę 
od każdey zw yczayney  ow cy po talarze, a 02 ’• 
w c y  w  pół-udoskonaloney po talarze i i6 sr e b r .  
groszy,od owcy nakomec zupełnie udoskonalonej  
po 2 talary, w yp ad n ie ,  iz kray ma z wełny  
rocznego dochodu 1 1 m il io n ó w  3 o8 ,5 6 2  ta 
larów 16 srebrnych groszy.

f  n * n  c  v  A
P a r y ż  dnia  4  s ierpnia .  Dnia 1 b. m. słu

chał Król inszy w kaplicy d w orsk iej  w S l .Cloud, 
a potem przyym ow ał składany mu hołd u- 
szauow ania." Pom iędzy osobami znaydującemi 
się na pokojach, byli także w s z y s c y  ministro
w ie  i X>ążę Richelieu, k tóry  poprzedzającego  
dnia miał prywatne wysłuchanie u Monarchy.

Przez dwa dni, to jest, 3 # bpca i 1 sier
pnia, publiczność paryzka napełniała salę sądo
w ą  z powodu sprawy profesora Bavoux.  I ło k  
h / ł  taki, że w elu ludzi stało za drzwiami, i 
nie można było utrzym ać porządku. P o m ię 
dzy wyciągm ońem i losem osobami do składu, 
sądu przysięgłych, bvło także 3 naczelników  
w yd zia łów  mmistrowskich. Gdy czytano akt 
oskarżenia, taki zgiełk powstał, iż prezes P a - 
risnt musiał przypomnieć przepisy prawa  
w zględem  zachowania spokoynosci w sali są-io- 
Wey. N iektórzy  adwokaci zrobili hałas, przy
szedłszy poźno, a chcąc się wcisnąe. Badano 
naprzód P. B avoux  który rat 45  lat, 2 walał 
on' cała winę rozru o hu w szkole prawa na d // e  ■ 
kana , któremu, równie t e r a z ,  jak iw ó w c y a s ,  
nie przyznawał prawa w strzym yw ania  dawa
n y ch  przez niego nauk, uvvażał go bo wiem je
dynie za p ierw szego  między innemi podoDneini 
professorami. Znalezione gdzieniegdzie w ym a
zane słowa w sexternach jego, którym cos złe
go przypisywać chciano, są rzeczą  bardzo na
turalną, bo czytana w szkole nauka nie potrze
buje przepisywania na czysto . Gdy zaś Pre
zes, na dowód tw ierdzenia B avoux  o barba
rzyństw ie  sadów, p rzy toczy ł  następujący z pi
sma ,ego wyjątek. I le i  to ty s ięcy  niewinnych  
ludz i  m u sia ł)  we wszystkich narodach opłacie  
t y c ie m  pom yłk i sądów, ja k o  to•" Sirve, Calas, 
la 13 rre, L i l ly ,  Malherbes, Ludwik, i t. d., pu
bliczność zdawała się bydź zdumioną, iż pro- 
fes.s--.rowi wvrzuca;ą naganę oczew iście  nie
sprawiedliwych w yrok ow . Sam  professor o- 
świadęzył: iż każdy u czc iw y  człow iek  po
dobnie jak on sądzi w  tey mierze. Pom ię
dzy  św iadkam i, stanął także P. Pardessus  
kollega professora , obecny w ów czas na nauce. 
Z e  zaś Pan t B avoux  za to pooiągniono do s ą 
du, iż zachęca do nieposłuszeństwa prawom, 
domagał się w ięc  adwokat D u pin  , aby tego  
świadka nayskrupulatniey w tey  m ierze badano. 
Po zeznaniu świadka, iż tego wcale nie słyszał, 
rzekł P. Dupin: n iczego  juz w ię c e j  nie żą d a 
m y, o to idz ie  cała sp awa.  Podobnież odpowie
działo 16 uczniów  na uczynione im takie same 
zapytanie, oświadczając, iż B voux  mówił ty l 
ko o niedoskonałości praw. Zabrał potem głos

Prokurator królewski V a te m e n i l ,  1 w ystaw ił  
smutne skutki nieroztropney nauki. W spom niał,  
iż uczniow ie sprzeciwili się rozkazom przeło
żonych swoich," iz mieli związki z uczniam i in 
nych,szkół i w szyscy tchnęli duchem professora, 
który wpaiał w  nich pogardę urządzeń to w a 
rzyskich ; iż jtsli me sarn jeden prolessor jest 
winnym , jest jednak naywinnieyszym: bo gdy
by nie on, szkoła me utraciłaby daw nej sw ojey  
s ła w y ,  1 że nayw iększy  potrzeba mieć wzgląd  
na stosunki nauczyciela z uczniami. O dpow ie
dział Bavoux : iż nauki jego używają tylko za  
pretext do targniem a się na publiczne ośw iece 
n ie ,  a zw łaszcza na św ieżo  wydane przez K ró
la przepisy. Pan Persil ,  jeden z obrońców pra
w nych  Pana B avoux , tw ierdził,  iż sam jene-  
ralny prokurator pow staw ał mocno przeciwko  
prawom, a mianowicie prawu o wyborach, na 
którem wolność nasza polega. P. V a t e m e m l  
odpowiedział, iż to się stało Wprzód, nim uchw a
le w tey  mierze nadano moc prawa; namienił, 
iż B a v o u x ,  zamiast bronienia się oskarża in 
nych, 1 dziekana D elvincourt , przełożonego sw e 
go, bez żadnego dowodu obwinia o nieposłuszeń
stw o urządzeniu królewskiemu. P. Dupin,  dru
gi obrońca Pana Bavoux,  rzekł." Jest to  w ie l-  
kiem nadużyciem, iż urząd dziek.na, który k o-  
levno odmieniać się pow nien, jedna osoba tak  
długo piastuje. D  >wodził przykładami sławnych  
prawników angi lskieh, jako to: PP. E r skinę , 
R u m illy  1 t. d. iż dla poprawy złych praw, w a
dy ich vyyłuszcząc należy. O świadczył, iz Pan  
Bavoux  nie ganił m ocm ey prawa kryminalne
go. jak P. Pardessus,  oskarżyciel jego ,  praw a  
handlowego.—  W y sz l i  potem sędziowie z sali, 
a  w róciw szy  po pólgodzinnem naradzeniu s.ę, 
Wy dąli wyrok, iż professor Bavoux  jest n iew in
nym. Rozlegały się zaraz radosne okrzyki sł i -
chaczów; w szyscy cisnęli 3ię do Pana B avou x ,  
winszując mu tak pomyślnego wyroku; w yszed ł  
nakoniee Bavoux  z  kilku przyjaciółmi boczne-  
mi schodam i, lecz  gdy przez drugą salę prze-  
ch d z i ł ,  blizko 5o uczniów, czekających tam  
na niego, odprowadziło go przez kilka ulic, p ó 
ki nareszcie nie wsiadł do najętego pojazdu.

Z r o b i o n o  tu b a r d z o  wiele karykatur na P.  
D e lv in c o u r t ,  professera i dziekana szkoły prawa. 
P an ów  zaś Bavoux  1 D upin  w ynoszą  pod  
niebiosa. Słychać, iż kiedy pierw szy  członek  
sądu przysięg łych  ogłosił wyrok, iż  P. B a w u x  
jest niewinnym, jeneralny prokurator V a tem e-  
nil  zbladł widocznie. Jeden z dzienników tu -  
te y sz y c h  wyraża, iż miasto Grenoble  zapytało  
się: czyli P- Bavoux,  m oże bydź obrany depu
towanym, i zaspakajającą odebrało odpowiedź.

Z dwóch uczniów,których za rozruchy w  tu-  
t ey szey  szkole prawa podczas nauki professora  
B avoux  uw ięziono , i do sądu policyi p opraw -  
czey oddano, jednego nazwiskiem Armand  zu
pełnie uwolniono, a d r u g i e g o ,  niejakiego Cha-  
valet,  k tóry  urzędnika policyynego uiął za piersi  
i pogroził mu pięścią, skazano na zapłacenie 5 o 
franków kary piemężney. N a wniosek atoli o-  
brońcy prawnego, który całe to zdarzenie p r z y 
pisy w ał nierostropneści młodego wieku i n ieroz
sądnemu z a p a ło w i, darowano mu tę  karę.

* ź b ^ ukowaó']gnaar /*««*« Knm- C*n i- C ti'—  *  WilnX9 *  D ru i*rni F*’m  Parr od'
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O g ł o s z e n i a
i. Sąd  Taxatorsko E x d y w izo r sk i  Dekretem  

Rem issyy  nym Sądu Głównego Litewskiego D e 
partam entu  ago w  roku 1813 marca  1 dnia  z a 
p a d ły m , będąc naznaczony  dla usa tysfakc jono
wania  kredytorów Chorążego b. wóysk Polskich  
Józefa Kamieńskiego w terminie obwieszczenia  
p r z y p a d ły m  w  dniu 11 augusta roku idącego do 
majętności Naceliszek w Ptcie  W ileńskim  poło
ż o n e j  zjechał i c iągle  zaym uje  się słuchaniem  
sp ra w y , a ze kredytorowie ju ż  niemal w szyscy  swe 
p re te n s je  objawili , aby  za tem  dalsiiw ierzy  ciele, 
je że l i  są , mogli bydź. uwiadomieni tak o podnie
s ionym konkursie, i za razem  aby sami p rze z  się 
lub Plenipotentów stawali i swe p re ten s je  za ja -  
wili, p r ze z  ninieyszą a w iza cyą  w z y w a ją c , i ze  
S ą d  E x d y w izo r sk i  skutkiem zap isa n e j  rezolucyi  
w  dniu  20 augusta  1819 roku całkowicie sprawę  
weźmie do nam ow y, ogólnie wszystkich kredyto
rów wiadornerni czyni, i że  kto z  kredytorów /de
stanie i swey p re te m y i  nie objawi do majątku idą 
cego pod  konkurs skutkiem liemissy zapisana z o 
stanie am issya w  jego  p re ten s ji ,  ostrzega. D a t  
1819 augusta dnia  w  Naceliszkach.

M ik o ła j  Pom arnacki Sędzia Z iem . Wileński  
P re zy d .  Anio ł K n ia ź  Z a g ię l i  P isarz  Z iem . W i l 
kom. E x d y w iz o r .  A dam  Dauksza Sędzia Grodz. 
W ileń . E x d y w izo r .  J ó ze f  Paszkiewicz R egent  
Gran. Osztn. E x d y w iz o r .

O głasza  się p o  r a z  drugi trzeci
2 R z ą d  Lnperatorskiego Uniwersytetu  W i 

leńskiego  , otrzym aw szy  z h o jn e y  o f ia ry  J O X .  
Konstantego C zartorysk iego  w ygodne m u ry  na  
pom ieszczen ie  szk o ły j w  Klewaniu m ia s te 
czku, jeg o  d z ied z ic zn ym  w  powiecie  Łuckim  Gu- 
bernii  W o ły ń s k ie j  p o łożon ym  i p r z y ję ty  obo
w iązek  ze  strony te g o ż  d z ied z ica  o p a tr y w a n ia  
rzeczonych  murów , ho do zew nętrzney  całości, 
ja k o te i  na  o p ła tę  corocznie po  rubli srebrnych  
t r z y s ta  na  u trzym an ie  kilku ubogich uczniów  
p r z y  tey  szkole , g d y  na założenie  szkoły  w  K le 
w aniu  zaszło  potw ierdzen ie  w ła d zy  E d u k a c y j 
n e j  , i  wszelaka gotowość do je y  o tw arcia  za
czyn iona zo s ta ła ,  p r z e z  stosowną reparacyą  
murów szkolnych kosztem d z iedz ica  i  p r z e z  w y 
znaczenie  osób m ających  składać zgrom adzen ie  
n a u c z y c i e l s k i e p r z e t o  na otwarcie t e y  szko ły  
dz ień  i 5 w rześn ia  roku idącego  p r z e z n a c z y ł , i  
o tern postanow ił p o d a ć  do p u b l ic zn e j  w ia d o 
mości. Sekretarz F e l ix  M ierzejewski.

2 N i ż e j  podp isan y  urzędn ik  obw ieszcza: i i  
z  pow o d u  nie zebrania się w  dniu 11 praesen. do  
l i c y t a c j i  domu Sobolewskiego am bieńtow: tenże  
dom  w  W iln ie  na ulicy] T ro c k ie j  le ż ą c y  w  j e 
dnoroczną  tenutę na punktach p rzed  l i c y t a c j i -  
nych z  publicznego ta rg u  zostanie w y p  iszczo-  
n j .  w  terminie os ta tnym  na dniu 20 augusta , ż y 
c zą c y  p rze to  ta k o w y  zaarędoiudć, raczą  w  p o 
w y ż s z y m  terminie ad  fu n d u m  te g o ż  domu j a 
wić  się. Buku 181 g mca a u gu s ta  16  dnia.

R .  G. M . W . K a r o l  Griinert,

2 Fteyszm ann Optyk z St. Peterzburga , u- 
w ia d a m ia  Szanowną Publiczność, iż  p rze z  ciąir 
krótkiego baw ien ia  w tem mieście  , p ragn ie  słu
ż y ć  ro zm a item i gatunkam i konserw acy jnych  
O ku larów , Perspektyw , L o r y r .e t t , i Szkieł p.,_ 
więks ta jących  ; które sam  z  angielskiego szkła

po d łu g  p ra w id e ł  optyki robi , tak że  pod łu g  oczu' 
k .^dego uży teczn ie  s łużyć  m ogą  j a ponieważ  
nie do wielości lo t  lecz  do słabości wzroku s to 
sować się n a l e ż y , za tem  exam inuje okulary-  
m entem  oczy  każdego, a  wówczas stosownie do 
tychże oczu szkła  dob iera ,czyn iąc  je  uży teczn em i  
oraz reperu je ,  jak  równie n a jd o k ła d n ie j  za-  

\Ostrza optycznie  instrumentu. M ieszk a  na u licy  
Z a m k o w e jp ą d  N .  i o 5 w  dom u R adnego R ana .

2 W  skutek Ukazu Sądu Gł. Miń. 2 d e p a r .
z a N .  970 w  roku te r a źn ie js zy m  mca m aja  17
dnia  n a i ta ły m  S ąd  Taxatorsko  E x J yw izo -sk i  
do majętności D alk iew icz  w Borysow. P c ic  d z ie 
d z ic tw a  U  JP. Józefa  K awerskiego Sędziego  
Gran. P tu . Borysow. e x d y w izy i  u leg łey  p r z y 
byw szy  i  S ą d y  zareassum owawszy, po  u przedzo 
nych akcesrory in fch  wyrokach ju lii  3o dnia  a -  
kta z  rodza ju  spraw y m ięd zy  zas iaw nem i pose-  
ssorami a t tyneneyow  D alk  ewickich a IV. Kower-  
skini Sędzią  debitor em i  dziedz icem  oraz d a ls ze - 
m i stronami w ypada jące  zadecydow ał,  term in  
z ja zd u  urzędu na expedyowe.nie onych na dzień  
20 jb r a  zakreślił, p o  u łatwieniu których z ja zd  
Sądu naosta teczną  rozpraw ę stosownie do ż ą 
dan ia  stron do m ias ta  pow ia t  nrego B orysow a  
n a  dzień  p ą  tegoż m ies iąca  ybr ■ roku b ie żą ce 
go  zade term inow ał,  w  ja kow ym  term in ie . i z b y  
kredy tórw ię  i  pre tensorow ie  z dow odam i 'do kon
kursu W .  K o u tr sk te g o  Sędziego i  do m a j  f i  A i f  
D u tk ie w ic z  stosujące/ni się u Sądu stawali 1p r e 
tensyi swojey p ’-obowali sub amis.u 0/te r t i  z a 
pow iedzia ł ,  o czem  p r z ę z  g a ze tę  K u /y e ra  L it .  
zaw iadom ić  postanowił i  za w ia d a m ia  sic. D a l  
18 / 9  ju l i i  3 1 dnia.

January  K orkozowicz Podsę. Z iem . Ptu Bo
rysow. E x d y w izo r .  lg n ą c y  K o z ie łł P isa r z  Z iem . 
P tu  Bosyrow. E x d y w izo r .  Justyn L eśn iew sk i 
Podsę. Z ’em. P tu  W ile y .  E x d y w izo r . L eon ard  
Suto wic z R e  gen. Gran. P tu  Borysow. i E x d y w .

— --------------  — . i ,

5 W  x i ę ‘g d rm  U n iw ersy teck ie j  w  W i ln ie  
u Józefa  Z d w ą d zk ieg ó  z n a jd u je  s-ę do przedaniir, 
P r  a k ty  zn a  R ossyyska  G ra m m d tyka  z w y  o, sa 
m i  z  różnych  'rossyyskićh autorów  i  słow n ik iem , 
za  pom ocą k tó r e j  n o w y n ,  ła tw y m  sposobem i  
u krótkim czasie po  - rosyjsku gruntownie rui- 
w e sy ć  się m ożna. Ułożona p r z e z  Jana H e y n  
Professor a ję zyka  rossryskiego w a k a d e m ii w M o
skwie. P rze ło żon a  dla  u ży tk u  P olaków  podła -r 
o s ta tn ie j  popraw n ey  i pow iększonej e d ycy i  p rz .  z 
M . wrod-zickiego jeden  tom  in 800 n i piekn\ tri 
epapierz obe jm ujący  stronic X V I  i  h ó y  t . 

85  kopiejek, z  p ocz tą  r . 3. i 5  hep.

W y je żd ża ją  z a g r a n ic ę .
2 Do K rólestwu P ru j/Jeg o  W ile ń sk i m ie śzc tn -  

n in  J a n k ie l S zm u iła w ic*  Frnrt ■ ż tR er .
2 Do 6axon n , ■ ł ł i l ,  AGI mieszcZanu. M o r 

dach Szlom owicz M eize l  Pryhąszczyk  1 G il ły  
kupca Pruzańkpego B en iam ina  Ickowicza P s r s z -  
t e y  na.

2 Do Saxon ii  W ileńsk i m ieszczanin  Ja n k ie l  
G abryelew icz B ryo ty  P ryk a szczyk  p ie r w s z e j  
G d d y  kupca P niżańskie  go B ch iam ina Jakowicza- • 
P en zleyr ia .


